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(Ciąg dalszy).

C Z E  S C  I I .
Środki balneoterapeutyczne Krynicy.

f. Ź ród ła  mineralne i ich sk ład  Ghemiczny.
Zakład zdrojowo - kąpielowy Krynica-Słotwiny posiada 

kilkanaście szczaw, przew ażnie  w apniow o- i m agnow o-żela-  
zistych. Jednakow oż w użycie dotąd  w prow adzono  tylko dw a 
obfite zdroje, tj. „Zdrój Główny" i „Zdrój Słotwiński'1. Tymi

tutaj więc głównie w opisie się zajmiemy, ograniczając się co 
do innych n a  podan iu  wyniku ich rozbioru  chemicznego, na  
podstaw ie  pracy przez prof. d ra  K a r o l a  O l s z e w s k i e g o  
ogłoszonej.

„Zdrój Główny" znajduje się w samym środku  Zakładu, 
gdyż koło niego właściwie Zakład się g rupow ał w początkach 
swego powstania. Jest on ujęty w granitową cembrzynę, z p o 
środku której wytryska w wielkiej obfitości, gdyż wydaje 
184 895 litrów wody na dobę. Zdrój ten kłęb uje i w ra  b a r 
dzo mocno, wydaje przytem odgłos b u lk o ta n ia , dalelto od 
źródła słyszalny. Przyczyną tego zjawiska je s t  wielka ilość 
kw asu węglowego, który pod  Wysokiem ciśnieniem w ew nątrz  
ziemi przez w odę  pochłoniony wydobywa się teraz w  obfi
tych bańkach  na  powierzchni źródła.

Zdrój Główny pokryty je s t  obszernym, ozdobnym  gm a
chem, który sk ładają : chodnik kryty, żontyczarnia i łazienka 
dla kąpieli gazowych.
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„Zdrój Słotwiński“ znajduje się w odległości, n iespełna 
jednego kilom etra  od środka Zakładu, w pośrodku  nowo za
łożonego pa rk u  Słotwińskiego. R ów nież ,  jak  zdrój Główny, 
ujętym jes t  w cembrzynę gran itow ą i nakryty ładnym kioskiem

..ZDHÓJ .SeOTWlŃSKr.

Skład chemiczny wody mineralnej Krynickiej w 1000 części.
..Zdrój Główny" „Zdrój Słotwmski

podług rozbioru
A le k san d ro w ic z a  d r ,S to p czań sk ieg o

W ęglanu s o d o w e g o ............................. 0-195426 0 571509
„ p o ta so w e g o ............................. — 0-005519
„ l i t o w e g o ................................... 0-001231 0 001413

w a p n i o w e g o ....................... 1 -380320 0-534404
,, s t r o n t o w e g o ........................ 0000 3 1 3 0-000161
„ b a r o w e g o ............................. 0-001953 0 0 0 2012

m ag n o w eg o ............................. 0-090185 0-730712
„ ż e laz aw eg o ................. 0028815 0017722
„ m anganazaw ego . . . . 0.008010 —

Chlorku p o t a s u ......................................... — o-o 129 98
„ sodu ......................................... 0-015378 —

Siarkanu  p o ta so w e g o ............................. 0007540 ślad
s o d o w e g o ............................. 0-001454 ślad

F osforanu  g l in o w e g o ............................. 0 003864 0-001751
„ w a p n io w -e g o ........................ 0002442 0-001503

M rówczanu sodowego . . . . . 0-000786 —
Propion . octan, maśian. sodow ego . 0 003332

1

Kwasu k r z e m o w e g o ............................. 0-000784 0-027247
Istoty organicznej wyciągowej. . . 0-035944 ślad

Ogółem części stałych 1801095 1-907021
Kwas węglowy połącz. z węglanami 0-757539 0-804911
Kwasu wcglł istotnie wolnego . 2450735 1 957547

Ogółem składników . . 5 009909 4729479
Ciężar gatunkow y w o d y ........................ 1-00314 1-003258
Ciepłota w o d y ......................................... + 7-8° C. + 8 -3 °  C. ,

Ilość przeciętna głównych składników
na podstawie ponownych rozbiorów prof. dra Stopczańskiego

(m aj|cych być wkrótce ogłoszonych):
W ęglanu w a p n i o w e g o ........................ 1 -5547 3 0-5610

„ m a g n o w e g o ............................. 0-23474 0-7022
„ ż e la z a w e g o ............................. 0-02172 0-02096
„ s o d o w e g o ............................. 0-18862 0-5839

Kwasu węgl. istotnie woln. zmiennie od 1-54-2-99 od 1-95-2-35
odpow iednio  . . . . 1513cent,sz, 1188 cent, sz.

Na podstaw ie  powyższego rozb io ru  zaliczamy „Zdrój 
Główny" do szczaw w apniow o-żelazistych, zaś „Zdrój Sło- 
twiński" do szczaw m agnow o-żelazis tych .

s T C A

Obydwa zdroje odszczególniają się pośród  podobnych  
tej grupy przedewszystkiein znaczną Zawartością kwasu w ę 
glowego, jak  to uwidocznia w s tę p u ją c e  zes taw ien ie :

,j .11
S z c z a w y  z e l a z i s t e części stałycli

w gramach
Kwas węglowy 
istotnie wolny
w szcśc.

S p a a  ( P o u h o u J ............................. 0 4 8 3  ~ 077 '
11 e i n o r  z ............................................... 2 | 4 4 1097
K ó n i g s w o r t  (YicLorcfuelle) . . 1000 1103
K r y n i c a  (Zdrój Słotwiński) . 1-982 1188
M a r i e n b a d  (A m brosiuslm um en) O-fiOG 1204
C u d o w a  (Tnnkrjuelle j . . . 31 3 0 1217
D r i b u r g  (Hauptcjuelle) . . . . 3-G35 1234 ,
E l s  t e r  (iMoutrquellej....................... 2-582 1200
P v r m o n t  (Stalilquelle) . . . . 2-713 1 f  71
S t .  M a u r i l z  (Neue Quelle) . . 2 171 1282
K r y n i c a  (Zdrój Główny) . . . 1-858 1513
F rn  n z en  s b ą d (Slahlrljelle) . 1 3-187 1528

| S c h w a l b a c h  (S tah lbm nnen) . 0-605 1570

Prócz kwasu węglowego niemała ilość węglanu żelaza-
wfcgo i wapniowego, tudzież w zdroju Słotwińskim węglanu 
magmowego m ają  doniosłe farm akodynam iczne znaczenie. 
Słusznie też pow iada  prof. Dietl w swojej monografii Kry
nicy (str. 80), że Galicyja może się szczycić z posiadania  je-, 
diffj z najmocniejszych szczaw żelazistych całego świata.

„Ilość znajdującego się w niej żelaza w praw dzie  nie 
jest bezwzględnie w ie lka , zważywszy je d n a k ,  iż z jednej 
strony małych tylko po trzeba  ilości żelaza do osiągnięcia 
w ustroju właściwych jego skutków ; z drugiej zaś strony, 
mając na  uwadze, iż rozpuszczone w wodzie lekarskiej że
lazo tern skuleczniejszem się okazuje i tern łatwiej cło krwi 
p rzechoftzi , im w oda  zamożniejszą je s t  w kwas węglowy, 
p rzeto  w obee nadzwyczajnej obtitości kw asu węglowego 
wolnego, w wodzie krynickiej zawartego, naw et ta  m ierna  
ilość żelaza musi być uw ażana  względnie za wielką, za czem 

: p rzem aw iają  stanowczo praw ie  stuletnie doświadczenia, przy 
j  zdroju otrzymane. Dodać tu  należy, iż w oda  krynicka oprócz 

węglanu wapniowego, bardzo mało zawiera innych składni
ków stałych, a co więcej, wcale nie m a  takich pierwiastków, 
któreby udaro im ia ły  działalność żelaza".

Węglan wapniowy w Zdroju  Głównym, zaś m agnowy 
w Zdroju  Słotwińskim obok tak znacznej ilości kwasu w ę 
glowego i węglanu żelazawego, m a także n iemałe znaczenie 
lecznicze. Powyższy stosunek składowy wody krynickiej n a 
daje jej właściwą cechę chemiczną, właściwe, jakby  indywi
dualne piętno, odróżniające j ą  od bardzo  wielu innych wód 
lekarskich, sprawiając w krótkim czasie uderzające skutki fi- 
zyjologiczne i te rapeutyczne

Podobnie ,  jak  i inne wody, tak i wody mineralne kry
nickie bywają częstokroć przez lekarzy polecane do picia 
w domu, bez względu na  porę  roku. W  tym celu napełn ia  
się każdego ro k u ,  zwykle z początkiem  kw ietn ia ,  większą 
ilość butelek, tak  w odą  ze Zdroju Głównego jak i S ło
twińskiego, p o d  osobistym dozorem  lekarza rządowego. Do 
napełn ian ia  używa się m etody  Plechta ulepszonej, polegającej 
na  tern , że za pom ocą osobnego p rzyrządu  wypełnia się 
miejsce wolne po n ad  zwierciadłem wody w butelce a kor-  
kiem kwasem węglowym na  3 atmosfery uciśnionym , a n a 
stępnie bezpośrednio  szczelnie się korkiem zatyka. Na w ew nę
trznej stronie korka znajduje się wypalony napis „Krynica". 
Korek przykrywa się kapelusikiem cynowym, n a  którym zna j
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dują  się wybite : nazw a zdroju i rok  napełnienia. Butelkę 
okleja się ozdobną etykietą ze stosownym  napisem. W ody 
w  ten sposób we flaszki napełnione znajdują  się do nabycia 
we wszystkich składach w7ód mineralnych krajowych ' zagra
nicznych, tudzież we wszystkich aptekach.

Jak się wyżej nadm ieniło , pos iada  Zakład krynicki prócz

z d r o j u  „ G ł ó w n e g o "  i „ S ł o t w i ń s k i e g o "  także i i n n e  
jeszcze ź r ó d ł a  m i n e r a l n e ,  które jednakow oż nie są je sz 
cze w użyciu.

Ograniczamy się więc tutaj tylko do podania  ich składu 
chemicznego, w7edług ostatniego rozbioru  dokonanego przez 
prof. dra Karola Olszewskiego. *)

S k ł a d n i k i o b l i c z o n e  n a 1 0 0 0 c z ę ś c i w o d y .

N a z w 7a z d r o j u
Zdrój
Dudzka

i L

Zdrój
Dudzika

li.

Zdrój
Oleśniewi-

cza

Zdrój

Palawy
Zdrój

Sidora
Zdrój

Nitr.Mtta
Zdróy

Husclecha

Zdrój
w Czerwon. 

Potoku

Zdrój
w Czarnym 

Potoku

Zdrój 

Za Cerkwią

Zdrój
Słotwiński

IL

Zdrój 
Słotwiński 

i i i .  i
!

1 Węglanu sodowego, . . . 0 0 2 4 5 2 0-14437 0-02147 o - o i s ^ j 0-24272 0-06045 0-08358 0 0 9 1 1 1 0-01264 0 0 3 6 0 8 1-91796 0 9 6 8 5 3
i „ wapniowego. . . 0-44032 0-62344 0-68957 0-70750 0-46544 0-91503 0-96537 0-80428 0-35846 0-37063 0-40587 0-38882 jj

„ magnowego. . , 0 09550 0-51844 0-10115 0-10640 0-48812 0-241)29 0 18286 0-15312 0-99737 0-10575 0-44779 0-28121
„ borowego. . . . m. ś l a d 0-01285 — — 0-00694 — : — — — — 0 0 2 4 6 7 0-01908
„ żelazawego . . . 0-02812 0-01247 0-02532 0-01189 0-01189 0 0 1 6 7 4 0-00896 o-o : 352 0-01973 001921 n i e o z n . 0 - 0 1 0 2 1

Siarkami sodowego, , . . '— — 0 0 7 0-01066 — — __ ś l a d ś l a d —
Chlorku sodowego . . . . m. ś l a d z n .  ś l a d — ś l a d m. ś l a d ś l a d m. ś l a d — z n .  ś l a d 0-02048 ś l a d
Kwasu krzemowego . . . 0-04198 0 0 5 1 3 9 0-03467 0-03544 0-03055 0-02787 0-02628 0 0 2 9 3 8 0 0 3 3 2 7 0-03392 O-04295 0 -0 2 9 4 4 1

Składników stałych . . , 0-63045 1 -36296 0-88168 0-91198 1-24566 1-26938 1-26705 1-09141 0-52147 0 ’56565 2-85972 1-69731
Składu, stałych p. odp. otrz. 0-69245 1'45576 0-86487 0-90720 1-28810 1-28181 1-30182 i -08137 0-54799 0-63638 2-95304 1-80682
Kwas węglowy istot, wolny nieszukany 1-90824 n i e o z n . 1-75929 1-43623 0-73308 n i e o z n . 1-29901 n i e o z n n i e o z n . n i e o z n n i e o z n  :

; Ciepłota zdroju ............... 14° C. 9° Cl. S ^ "  C. 1 1 0 C. 9 2 °  C. 10 2° C. 1 2 °  G. 8 9" G. J 2 "  G. 12-5" G. 1 3 2 °  C 12" C.

Kąpiele mineralne.
T ak  zwane kąpiele mineralne lub żelaziste, a na jw ła

śc iw s i  gazow o-w odne, przyrządzane byw ają w obszernym 
budynku, z kom fortem  urządzonym , którego budow ę u k o ń 
czono m  r. 1868. Do przyrządzania  tych kąpieli używa się 
wody ze zdroju  Głównego, która  spływa ruram i do cem en to 
w anego zbiornika, w podw órzu  zabudow ań  łaziebnych um iesz
czonego. Obfitość zdroju Głównego zezwala na  wydanie do 
1200 kąpieli m i
neralnych na  d o 
bę. Prócz źródła 
Głównego, znaj
duje się w r e 
z e r w i e  w p o d 
w órcu b u d y n k u  
łaziebnego źródło 
s z c z a w y  żelazi- 
stej, k tóre  według 
rozb io ru  d ra  H.
Dietricha zawiera 
16.852 g r a m ó w  
kw asu  węglowego 
w 10 000 gram ach 
wody, o wydatno- 
ści 100 litrów na 
minutę.

Ogrzewanie 
wody do kąpieli 
odbyw a się bez
pośrednio  w w an
nie zapom ocą m e
tody Schw artza : 
do w anny  w prow adza  się ru ram i zimną wodę gazową m ine
ralną, następnie  przez odkręcenie kurka w prow adza  się parę 
do rur, umieszczonych pod  d nem  wanny, przez co w oda  
szybko ogrzewa się do żądanego stopnia. Gdy to n a s tą p i ,

1 zamyka się przystęp pary. T ym  sposobem  w oda  u traca  n a d 
zwyczaj mało kwasu węglowego, głównego swego składnika 
leczniczego w kąpieli, a przy tern zatrzymuje przez cały czas 
kąpieli jednakow ą  c iepłotę , o czern m ożna się przekonać  
przez odczytanie te rm o m etru ,  zawsze w w annie  pozosta 
wionego.

Prócz dla kąpieli ' całkowitych, znajdują  się także u rz ą 
dzenia dla kąpieli nasiadowych, różnego rodzaju  wstrzykiwań, 
i przestrzylbwań, s tosownie do ordynacyi lekarskiej.

Jako dodatek  
do kąpieli m ine
ralnych, polecają 
lekarze niekiedy 
odw ar z igliwia 
drzeiv s z p i l k o 
w y c h .  Także p. 
Hugo N i t r i b i t t ,  
ap tekarz  w7 Kry
nicy, wyrabia w e
dług w ł a s n e g o  
p rzepisu ,  z n a n y  
powszechnie wy
ciąg i gl i wdowy, 
który można n a 
być u niego w7 ap 
tece.

Prócz igliwia 
dodają  także z p o 
lecenia lekarzy do 
kąpieli gazc  w o -  
wodnej sól zwykłą 
k u c h e n n ą , rnor-

-w--r . . ska. iwonicka itp.Kąpiele gazowe. - ^
Kąpiele gazowe wydają się w łazience przy zdroju Głó- 

wrnym. Kwas węglow7y p rzep row adza  się ru rą  ze zdroju  Głó

*) Sprawozdanie Kom. fizyjografieznej Akad. umiej, w Krakowie, t. XVI.

Ł A Z I E N K I  M I N E R A L N E
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wnego do obszernej wanny, a gdy ta  się gazem zupełnie
*

wypełni (o czern przekonywuje się za pom ocą  zapalonego 
s toczka, który zanurzony w wannie, gaśnie), chory w u b ra 
niu do niej wchodzi. Ze względu na  możliwość zatrucia 
p rzez wdychanie kwasu węglowego, kąpiele te odbyw ają  się 
p od  stosownym  nadzorem . (G. d. n.)

Drobne wiadomości.
Rubinstein o muzyce. W  P all M a il Gasette pewien en- 

tuzy jasta  podaje  swoją rozm owę z Rubinsteinem. Oto są 
s łow a  znakomitego kom pozy to ra :  „Dla sztuki teraz wszędzie 
j e s t  źle, a m uzyka znajduje się w sm utnym  stanie. Bo idzie 
jej teraz, jak  m alars tw u  w 18-tem stuleciu: wszędzie zastój... 
Niema już genijuszów, a co dotyczy kompozycyj nowych, 
z czego się one sk łada ją?  Z melodyj narodowych, z których 
się sporządza  symfonia lub co innego, albo ze suchych ćwi
czeń kontrapunktow ych bez melodyi, namiętności i piękna, 
wszystko naturaln ie  bardzo  prawidłowe, ale tak nudne, że 
chce się z niecierpliwości język odkąsić. I wiesz p an  dla
czego ? Dla kobiet, k o b ie t ! Nie są one ani poetyczne, ani 
p roste , ani pełne wyobraźni, tylko uczone, pytające, sądzące. 
Rzeczywiście nie mamy w dzisiejszych czasach żadnych Ofelii, 
Julii i Gretchen, bo każda dziewczyna je s t  kon trapunk tem , 
a każcla m ężatka  fugą".......

Z Geylonu nadeszła  wiadom ość o zgonie słonia, nazw i
skiem Sella, który pozostaw ał w służbie rządowej przez G5

rUTigilija Bożego BfarecBeriia.
  .

Pułkow nik  Stefan od  dwóch miesięcy m ieszkał w Paryżu; 
m niejsza o to w jak im  punkcie i na  jakiej ulicy, dla takich 
ja k  on rozbitków7 rzuconych bu rzą  losu n a  b ru k  europejskiego 
B ab ilonu , wszystko jed n o  czy nam io t rozłożą w ubogiej,  
odludnej c i t y ,  czy w centrum  wykwintnego świata, wszędy 
o tacza  ich pustka, cisza, sam otność ;  poczucie b rak u  czegoś, 
co się nie da słow7y dokładnie określić, na  co wyraz, m a  
tylko tęsknota, n ieodstępna  b lada  i sm u tna  towarzyszka wy
gnańców . P ó ł  biedy jeszcze , gdy rozbitk iem  jes t  człowiek 
młody; m łodość p rze traw ia  cierpienia tak jak  zdrowy żołądek 
prze traw ia  czarny chleb spleśniały o chwili głodu spożyty, 
w yobraźnia  młodzieńcza, rozświetla  ciemną chwalę życiową, 
aureolą męczeństwa, serce żądne kochania, widzi w każdej 
dłoni wyciągniętej życzliwie, w każdej łzie współczucia ba lsam  
i otuchę, wreszcie otaczający świat porwie czy prędzej czy 
później znękaną duszę m łodą, w upojeniach szałów i roz- 
gw arach wesołości, da jej choć na chwilę o wielu rzeczach 
zapomnieć. Ale kto ja k  pułkow nik Stefan doczekał w 68 roku 
swojego życia, zatraty  wszelkich ro jeń  i z siejby szlachetnych 
poświęceń, zebrał jedyny p lo n . . .  lu łac tw o , tego już smutek 
i p us tka  nie odstąpią . Przeciwnie, może m u  być tylko sm u 
tniej z dniem  każdym. W łaśnie tę gorzką praw dę, na jdotkli
wiej uczuwał pu łkow nik , pew nego grudniow ego p o ra n k a ,  
siedząc | |  sw oim  pokoju  p rzed  żelaznym piecykiem, w7 którym 
tlejące węgielki mało się przyczyniały do zagrzania  te m p e ra 
tury, a właśnie było tego dnia śnieżysto i wietrzno na  ulicacn 
Paryża. Może c h łó d , sposępnił n ad  miarę czoło starego 
w ia r u s a ; usiłował on widocznie zapanow ać  nad  smutkiem. 
T o  b ra ł  do ręki Independance, to odrzucał, to zapalał cygaro 
i w rzadkich p rzerw ach  zaciągał się nim  zapam iętale ,  to 
sumiaste siwe wąsy niespokojnie palcami ta rm osił;  był dzi-

lat. Sella należał niegdyś do ostatniego króla  Kandy, W ikrem a 
R aja  Singha i był jednym  z owej setki słoniów, które  z u p a d 
kiem kandyckiej dynastyi w r. 1815 dostały się w  posiadanie 
rządu  angielskiego. Utrzymują, że Sella miał już  wówczas 15 lat, 
ale to nie je s t  rzeczą pewną. Dwaj jego koledzy, z którymi 
zwykle wspólnie pracował, nie żyją już od lat 25. Sella n a 
leżał do urzędu robó t publicznych i gdy rząd angielski w r. 
1880 postanowił sprzedać wszystkie słonie, dostał się przez 
licytacyję pew nem u m iejscowemu przemysłowcowi. Było to 
nadzwyczaj posłuszne, poję tne  i pracowite, zwierzę. Jesżcze 
przed  trzem a laty brał  Sella udział w polow aniach na  dzi
kich swoich współbraci i słynął z tego, że umiał je  u łaska
wiać i przyciągać za sobą. P o d  koniec życia oślepł, mimo 
to pracow ał na  roli do ostatnich dni.

Król nędzarz. W  parafijHnym kościele w Solio, pod  
Londynem , pochow ane  zostały w r. 1756 śmiertelne szczątki 
Teodora ,  króla Korsyki. Nieszczęśliwy ten władca, dzięki d ba 
łości o dobro  swych poddanych, był bardzo  w śród  nich p o 
pularnym, lecz wiecznie brakło m u pieniędzy. Nie m ając 
z czego zapłacić wojska, przybył on do Londynu w r. 1756 
w nadziei zasilenia swych funduszów, lecz tu  został zaare
sztowany za długi i przez pewien czas siedział w więzieniu. 
Skoro tylko wypuszczono go na  wolność, najął lektykę i k a 
zał się nieść do m inistra  portugalskiego. Jego ekscelencyi 
nie było w d o m u ; nie m ając na  zapłacenie tragarzy, król 
prosił ich, aby go odstawili do pewnego krawca w7 Soho, 
który istotnie uiścił za niego należytość. T u  nazajutrz  b iedny 
m onarcha  zachorował i w trzy dni umarł. Krawiec, który 
udzielił gościnności królowi Teodorow i, był sam tak ubogim,

wnie rozdrażniony, nieswój, w napadzie  rozstro ju  niemającego 
nic wspólnego ze zwykłym pow ażnym  a cichym smutkiem. 
Dziś też, niezwykła rzecz, krótkie, ucinane wyrazy z ust  m u się 
w7ymyknły. „Dwudziesty czwarty grudnia, tak, wigilija Bożego 
Narodzenia, pierwsza wigilija czterech obcych ścianach, bez 
opłatka, bez uścisku starych, przyjaznych dłoni! Ha, czy być 
może, ażeby zwyczaj tak się w korzeniał w duszę człowieka! 
Znosiło się trudy, przymierało głodem, a nie było lak ciężko 
na sercu, tak ponuro  w głowde. Siwa, znękana głowo, d la
czego Bóg nie dozwolił złożyć cię tam — daleko !“ I oparł  
pułkowmik zoraną skroń n a  dłoni, zadum ał się. Ale nie było 
m u danem  dnia tego, naw et rozpam iętyw ać spokojnie. Ktoś 
zapukał do drzwi zlekka, nieśm iało , ale uporczywie razy 
kilka. „Kto t a m ?  proszę  wejść". Drzwi się otwarły i wsunęła  
się d ro b n a  postać  ja sn o w ło se j  dziewczynki około lat d w u n a 
stu. Małe zjawisko zbliżyło się do pu łkow nika z niskim dygiem 
i stanęło nieruchom e. Drobne paluszki czepiały się kokardek 
sukienki, m nąc je  nielitościwie, a rumieniec, który już  od 
p rogu  począł zakwitać na  buzi, oblał teraz nietylko tw a 
rzyczkę, ale i uszki i szyjkę, —  falą p u rp u ry  doleciał 
do se rduszka , bo wśród ciszy, niemal słychać było jego 
ży\ye kołatanie. Pułkow nik  Stefan, z pewnością  nie mniej 
był zakłopotanym, ale je m u  prędzej w róciła  sw oboda, i po -  
dejrzywając j a k ą |  pomyłkę, spytał po francusku, najłagodniej 
jak  tylko um iał: „Czego pan ienka  sobie życzy? Może zmyliła 
drzwi mieszkania?" — „O nie, Monsieur, odparła  dziewczynka 
z początku zająkliwie, lecz później odzyskała pew ność  siebie, 
i z niejaką przesadą  łamiąc trudność  niezbyt dokładnej wy
mowy, a m iluchną minką dodając  znaczenia wyrazom, w ypo
wiedziała praw ie jednym  tchem następującą  o rac ię :  „Pan 
już od dwóch miesięcy mieszka tutaj, w tym samym dom u 
co i nasza  rodzina, tylko my n a  drugiej s tronie wschodów  
na  drugiem p i ę t r z e ; z początku m am a  sądziła, że p an  nam  
złoży wizytę, ale p a n  zawsze siedzi w swoim pokoju  sam 
jeden , nigdzie pan  nie bywa i do p an a  nik t a nikt nie przy-
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że nie mógł wziąć na  siebie kosztów pochow ania  zwłok. 
Pod ją ł się ich węglarz z Com pton  Street, niejaki John  Wrigt, 
rad  że może „sprawić pogrzeb królowi"

Anegdoty o dowcipnych papieżach. P ism a zagraniczne 
opowiadają, że kiedy Ojciec św. Leon XIII był jeszcze nun-  
cyjuszern w Brukseli, pewien hrabia  belgijski w czasie obiadu 
usiłował koniecznie wprawić go w zakłopotanie. Po  n ieuda- 
niu się kilku prób, p. X. pokazał kardynałowi Pecciem u p o r 
tre t  silnie obnażonej kobiety. K ardynał spojrzał n a  portre t  
i r z e k ł :

—  Piękna  kobieta, zapew ne pani h ra b in a ?
W spółbiesiadnicy parsknęli śmiechem, w iadomo bowiem

było powszechnie, że pożycie małżeńskie p. X. było n ie 
szczególne.

Kiedy Napoleon III p rzegra ł bitwę pod  Sedanem , Papież  
P ius  IX miał powiedzieć: A li!  N apoleon a perdu  ses den ts!

Do P apieża  Inocentego X (w r. 1644 — 1655) przybył 
pew ien  alchemik z propozycyją sprzedaży kamienia filozo
ficznego, za pom ocą którego m ożnaby robić złoto. Kiedy 
w spom niał o w ynagrodzeniu  za to, Innocenty X wyszedł do 
przyległej komnaty, zkąd po chwili pow rócił  z workiem

— Ależ to worek  pusty — rzekł alchemik.
—  B a!  — odparł  Papież —  skoro, mój synu, umiesz 

robić złoto, sądziłem, że b rak  ci tylko worka, którybyś niem 
napełniał.

Papież B enedykt XIV (od r. 1740 — 1758) jednem u 
z pra ła tów  powierzył dozór nad  porządkam i w mieście. Mimo 
to ulice R zym u pełne były błota. Jadąc raz przez miasto,

Papież  spostrzegł owego prałata , polecił więc zatrzymać p o 
jazd  swój w miejscu, gdzie było największe błoto i p rzy
wołać prałata . Stało się to. Papież  przez pół godziny ro z m a 
wiał nader  wesoło z prałatem , który musiał stać w kałuży. 
W  przeciągu kilku dni porządek  n a  ulicach był wzorowy.

Średniowieczne sądownictwo. W  Darmsztacie odkryto
niedawno cennik miejscowego kata  z roku 1640. —  W edług  
tego cennika kat darmsztacki pob iera ł za swoje „usługi" n a 
stępujące stałe w y n a g ro d zen ie :

Z a floienów
ugotowanie  skazańca w oleju . . . .  24
porąban ie  n a  ćwierci (żywcem) . . . 15
ścięcie za pom ocą  m i e c z a .............................10
wplecenie w k o ł o ......................................... 5
rozerw anie  człowieka na czworo . . .  18
p o w i e s z e n i e ..........................................................10
pogrzebanie  z w ł o k ......................................... 1
spalenie czarownicy (żywcem) . . . .  14
obecność przy t o r t u r a c h .....................................2
wdzianie na  nogi hiszpańskich bu tów  . 2
obcięcie nosa  i u s z u ................................... 5
towarzyszenie w ygnanem u z m iasta  . . 1
wbicie n a  p a l ......................................................... 12
osmaganie r ó z g a m i ........................................  3
uduszenie obręczą ......................................... 8

Cennik ten pisany je s t  językiem staroniemieckim a przy 
niektórych pozycyach znajdują  się dodatki w groszach, które 
tu  opuśc il iśm y; sam e bow iem  floreny dają pojęcie o różnicy 
w cenach, jakie ka t  za swoje czynności pobierał.

chodzi, p an u  musi być bardzo  smutno, szczególniej dziś, bo 
to proszę  p an a  wigilija Bużego N arodzenia, k tórą  w naszym 
kra ju  wszyscy obchodzą!  Więc choć p an a  nie znamy, i cho
ciaż m am a bardzo się lęka p an a  obrazić, przysyła mnie bądź 
co bądź, ażeby p an a  zaprosić na  dzisiejszą wigiliję, bo p rz e 
cież pomiędzy rodakam i nie pow inno być ceremonii, a myśmy 
także Polacy, mój drogi pan ie !"

Pułkow nik S te fa n , słuchał z natężeniem  przem ow y 
dziewczątka. Gdy doszła do końca, jego m arm urow e oblicze, 
p rzybrało  wyraz jakiego nie znało chyba nigdy, przez ciąg 
żywota! Policzki się wydłużyły, wąsy opadły ku dołowi wraz 
z końcam i dolnej wargi, b ro d a  poczęła drżeć, a oczy, jakieś 
m a tow e  przesłoniło szkliwo. Taki wyraz, w języku wiarusów, 
nazyw a się po p ro s tu :  mazgaj o waty m. Musiał pułkownik 
oprzytom nieć chwilkę, zanim odpow iedzia ł:  „Dziękuję, Bóg 
zap łać  panienko i tobie i twojej mamie, żeście wspomniały 
dziś o b iednym  samotniku, przyjdę, tak — nie mogę nie 
p rzyjść!"  — „Tylko proszę p an a  wcześnie, bo u nas są małe 
dzieci i wigilija poda je  się o 6-tej, a po wigilii choinka, więc 
i tak  dzieci idą  spać później niż zwykle". —  „Ach więc je s t  
i choinka, zawołał pu łkow nik?"  — „A jakże, p raw dziw a 
choinka, je d n a  pani znajom a zawsze nam  ją  ze wsi przysyła 
w raz z jabłkam i na  święta, i siano też jes t  zawsze pod  o b ru 
sem, i opła tek  święcony, chociaż jed en  tylko i połam any, bo 
przychodzi w liście — z k ra ju!"

Z kraju, z kraju, dźwięczało długo w uszach pu łko 
wnika, choć już  miluchne dziewczątko opuściło jego m ieszka
nie, ze ślicznym dygiem.

Nagle zerwał się pu łkow nik z żywością, jakby m u ubyło 
z dziesiątek lat ciężkich i gnębiących, odem knął szufladę 
swojego b iu rka  i przełożył zeń do portm onetk i trzy złote 
p ięc io franków ki; po chwili otulony w palto, już był n a  ulicy 
i wołał fiakra. Gdzie pędził pu łkow nik?  Krótko się powie. 
Kazał się zawieść tam, gdzie się znajdują najładniejsze za
baw ki dziecinne. Sprytny woźnica zatrzymał się aż przed

sklepem Giron na  bulw arach. W ysiadając, stary w iarus  uśm ie
chnął się sam do siebie, uśm iechem  wesołości nieznanym  
od wielu miesięcy. Ktoby m u  był dnia tego z rana  pow ie
dział, że on, wygnaniec, sam otny odludek, p rzed  wieczorem 
pójdzie kupow ać  lalkę! Ba, i roznam iętni się przy jej w ybo
rze, jak  ongi roznam iętn ia ł  się w  gronie kolegów przy poli
tycznych dysputach. Obecnie, nadużywając iście francuskiej 
uprzejmości kupca, pułkownik p rze trząsnął cały sklep, zanim 
dobrał sobie coś wedle chęci, śliczną lalkę w stroju alzac
kim. Gniewało go, iż nie znalazł takiej o jakiej p o m y ś la ł : 
w spódniczce białej obrzeżonej galonem i ponsow ą wstążką, 
w  gorseciku sznurow anym  i suto naszytym złocistemi blasz
kami. Za pozostałe  p ieniądze nabył nieco różnych drobnych 
cacek, k tóre  jak  m u zaręczano są uciechą i rozkoszą małych 
dzieci.

Około szóstej godziny, gdy p ierw sza  gwiazdka zabłysła 
na  niebie, pułkownik zadzwonił drżącą  ręicą do mieszkania  
n a  drugiem  piętrze. W ybiegła  najpierw  znajom a jasnow łosa  
dziewczynka, w  podskokach  radości, a za nią, pospieszyła 
ku niem u kobieta m łoda jeszcze, z tern serdecznem  w ejrze
niem  i uśm iechem , co to odrazu  jak  prom ień  słoneczny, całą 
głębię duszy rozświetla  i odbija na  licach. W  słodkiej, d ro 
giej mowie, zadźwięczało pu łkow nikow i:  „Niech będzie p o 
chwalony Jezus Chrystus". A gdy stanął przed  bieluchno 
zasłanym sto łem  i dłoń rodz im a poda ła  mu do p rzełam ania
op ła tek   z kraju, stary wiarus, n a  dobre  zapom niał swej
wojskowej godności i rozpłakał się jak  niewiasta.

O zwyczaje dawne, z mlekiem m atki wyssane, jakże 
głęboko wkorzeniacie się w  duszę cz łow ieka! W  was zespa
lają się wszystkie drogie i zacne uczucia, za -was się walczy 
i u m ie r a ; w as się zaprzeć, rów no znaczy zaprzeć się w ła 
snej matki, — a żyć bez was, to n a  szerokim i gw arnym  
świecie, żyć, jak  sam otny wygnaniec n a  p u s ty n i !

(D e c y lia  5 ___
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Ze skarbca prawd.
Serca  ludzkiego niczem prędzej nie zdobędziesz , jak  

dobrocią.

Okoliczności łagodzące.
P r e z y d e n t  s ą d u :  „Oskarżony! mniesz wymienić jaką  

okoliczność, łagodzącą twoją w inę?
O s k a r ż o n y  (z chytrym uśm iechem ): „O! rozum ie się, 

panie  prezydencie! byłem przecież już ze dwadzieścia razy 
karany — i n a  co się to wszystko zdało?

Poezya uperowa.
W  polskiem tłumaczeniu jednej, z oper  śpiewa tenor 

między innemi niedorzecznościami następujący cz te row iersz :
O! aniele, o! aniele, o! aniele drogi,
Sercu m e m u , sercu m e m u , cios zadałaś s ro g i ;

Ja  m arzę tylko o Tobie,
Czy to n a  ziemi, czy w g r o b i e .

T o  m arzenie  o lubej, odbywające się w grobie, p rzy
p om ina  nam  ów słynny czterowiersz z „Balu m askow ego11: 

Jeżeli mię zdradzisz słowem,
Lub jakimkolwiek znakiem,
Odpowiesz mi za to głową,
Lub czemś p o d o b n e  m t a k i e  m .

Wiadomości urzędowe c, k. Zarządu zdrojowego w Krynicy,
Opłaty zdrojowe wynoszą na cały sezon od osoby: Taksa kuracyjna 

I. kl. 3 złr., za muzyko 3 złr. — Taksa kuracyjna II. Id. 1 złr. 50 et., za 
muzykę 1 złr. 50 et. — Lekarze i ich żony, nauczycielki szkół ludowych, 
dzieci do lat 10, służba i ubodzy są od opłat zdrojowych uwolnieni.

Lekarze ordynujący. R z ą d o w i :  Dr. L. Kopff „pod Orłem11. — Dr. 
H. E bers w Zakładzie liydropatycznym. — P r y w a t n i :  Dr. Z. A shkenazy 
„pod Pagiitem". — Dr. J . B latteis „pod Jeleniom". — Dr. A. L oren tsld  
„pod Litwinką". — Doc. Dr. A. M ars w „Domu Szwajcarskim11. - Dr. 
B. S kórczew ski w „Witoldówec11.

Apteka w domu „pod Krakusem".
C. k. Zarząd zdrojowy w łazienkach głównych.
C. k. Poczta i Telegraf „pod Zamkiem".
Biuro wywiadowcze „pod Potokiem", udziela bezpłatnie wszelkich 

wyjaśnień.
Czytelnia gazet: w D o m u  Z d r o j o w y m ,  abonament od osoby na 

cały sezon 1 złr.
Wypożyczalnia książek: w łazienkach mineralnych. Ma dzieła w je 

ży kp polskim, f rancuskim . niemieckim i angielskim. Opłata miesięczna od 
bioraeyeji 1 dzieło 1 złr., 2 dzieła 2 złr. — Kaueya 5 złr.

Ceny kąpiel:
I .  TV ( /m a c h u  ła z ie n n y m ,  e j ló w n ym .  

Kąpiel mineralna wanienna metodą S e h w a r t z a
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ogrzewana, dla dorosłych Klasa I ..............................— 90
I t ............................ -  70

Kąpiel dziecięca obok kąpieli dla dorosłych . — 35
Kąpiel mineralna n a s i a d o w a ................................... j — 20

TI. IV c h o d n ik a  k r y t y m .
Kąpiel gazowa z kwasu węglowego . . . .

I I I .  W  ła z i e n k a c h  boroioltwmaych.
Kąpiel żelazna borowinowa. Klasa 1......................... 1 1 i 0C , 1

„ I I .......................... ' I l i  3 0 i  1
„ „ „ dla dzieci . . .
„ „ „ na nogi . . . .
„ „ „ na  ręce . . . .

Okład borowinowy.....................................................
Kąpiel zwyczajna Klasa I .......................................

\  „ I I ...............................
I V .  D o d a t k i  do  k ą p ie l .

Dwa litry odwaru i g l i w i o w e g o ..............................i — 10 — 10 — j 10
i Za użycie prześcieradła kąpielowego . . . . J — 10 — 1 0 , , — 10
i| „ „ r ę c z n i k a ..................................................... j!— <> | — 6 1; — j (i j

Uwaga. Ceny kąpiel w Maju, Czerwcu i Wrześniu są zniżone- o 3 0 %  
Cennik c. k. Zakładu iiydropatyczuego: I .  K ą p i e l e : A) Bilet na 

kompletne procedury hydropatyezne" przez cały dzień, tj rano, przed i po
południu używać się mające, na dni 7, dziennie po 75 et., kosztuje 5 złr. 
25 ct. Ten sam bilet na, 6 dni po 75 et. dziennie 4 złr. 50 ot. B) Bilet na 
kompletne profcedury t. j. na  używanie procedur hydropatyeznych przez pół 
dnia.  a względnie rano i przed poł. na  7 dni po 05 et. dziennie, kosztuje 
4 złr. 55 et. Ton sam bilet na  0 dni po 05 cent. dziennie, kosztuje 3 złr. 
90 ct. O) Bilet na  jednorazowe użycie procedury hydropatyeznej w jednym 
dniu 50 et. Właściciel takiego biletu na jednorazową dzienną procedurę, ma, 
prawo użycia raz na  dzień którejkolwiek z wszystkich procedur hydropaty- 
cznycli pojedynczo lub w połączeniu. 1)) Bilet na kąpiel rzeczną w zbior
niku, lub natryskową 20 et. — B ie l i z n a :  za 1 prześcieradło 10 ct., za 1 
ręcznik 0 et., za 1 koc wełniany 20 et.

Uwaga. Ceny procedur hydropatycznycdi są w czasie od 15 Maja do 
14 Czerwca włącznie i od 1 Września do końca sezonu o 3 0 %  z n i ż o n e .  
O bilety na procedury i bieliznę, zgłaszać się należy do kasy w Zakładzie 
liydropatycznym. Każdemu Gościowi, bez różnicy, przysłużą za okazaniem 
biletu w godzinach kąpielowych tj. od 0 zrana do 2 popołudniu, tudzież od 
godziny 2 do 6 wieczór bezwarunkowo wolny wstęp d i  Zakładu hydropa 
tycznego, a służba zakładowa obowiązanHjest każdego gościa,  bez różnicy, 
obsłużyć w miarę żądania tegoż, w tym porządku, w którym się, do zużyt
kowania procedur zgłosił.

Ceny pomieszkah w domach rządowych od 50 et. do 2 złr. dziennie 
za pokój. Najdogodniej wybrać mieszkanie za przybyciem do Krynicy, co 
wielka ilofć mieszkań ułatwia.

Restauracye, kawiarnie i cukiernie, u) Z a k ł a d o w e :  w „Domu Zdro
jowym" i „pod Koroną" (dla h y d r o p a t ó w ) ,  b) P r y w a t n e :  „pod Trzema 
Różami11, „pod Dębem11, „w Willi Ułana",  „pod 3 -nu  Koronami11 (izraelieka).

Powozy, fijak^y j wózki góralskie: przy Dworcu kolei w Muszynie. 
Cena po 1 złr. 50 ct. do 3 złr.

T r e ś ć  n u m e r u :  Kalendarz — Zakład zdrojowo-kąpielowy w J ryn iey ,  skreślił  dr. Leon Kopff, lekarz rządowy tegoż Zakładu (ciąg dalszy). — Wigilia  
Bożego Narodzenia,  przez C . . . .  (fcljeton). — Drobne wiadomości. — Drobnostki humorystyczne. — Wiadomości urzędowe e. k. Zarządu zdrojowego

w Krynicy. — Ogłoszenia.

W O D Y  M I N E R A L N E  K R Y N I C K I E
okazały się na podstawie długoletnich doświadczeń nader skutecznemi:

W  niedokrewnośei n dzieci dotkniętych k r z y w i c ą  k o ś ć  c a  (Rhachitis), tudzież z o ł z a m i  (Scrophulosis).
\Y p r z e w l e k ł y c h  n i e ż y t a c h  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  połączonych z u j> o r c, '/Ą w ą b i e g u n k ą , tak  często t r u 

dnych do usunięcia, zwłaszcza u dzieci wątłych.
3. W  neurasthen ii, — osłabieniu  nerw ow em , -  połączenia wapna, obok soli żelazaw ych, w pływ ają znakom icie

na ogólny stan chorego, jak  to stw ierdziło  w ielu  now szych  neuropatologów .
4. W pomaznniach nocnych, O bicn io toku  i t. p.. jeżeli zboczeniom tym towarzyszy niedokrewnośe i rozdrażnienie nerwowe,
•5. P rzeciw  B ł ę d n i c y  (Chlorosis) i B i a ł a c z c e  (Leukacm ia) powszechnie znaną jes t  znakomita działalność wody krynickiej 

ze zdroju . .Głównego11.
6. W  n i e ż y t a c h  p r z e w l e k ł y c h  pęcherza i miedniczek nerkowych, w  p r z e w l e k ł e m  z a p a l e n i u . n e r e k ,  wody krynickie

okazały się nader  skutecznemi.
7. W oda ze zdroju slotw ińskiego (szczawa magnowo-żelazista, lekko rozwalniająca), znakom icie działa jako środek

dyjetetyezny (podawana zamiast zwykłego napoju, z m a ły m  dodatkiem wina lub sama) w e w szystk ich  stanach  
niedokrew nośei i osłabienia, szczególniej w  następstw ie cierpień narządu p łciow ego u  kobiet. 2 18

Zamówienia na rozsełkę wód mineralnych krynickich przyjmuje C. K. ZARZĄD ZDROJOWY W KRYNICY. “L-1S:
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Zakład zdrojowo-kąpieiowy dla osób skrofulicznych, anemicznych i osłabionych
położony w  z ie i i  Sanociiej, w  uroczej karpacfciej dolinie rzeki TaOy, wśród lasów szpilko wycli,

otwarty zostaje z d n ie m  2 0 - t y m  M a ja , od którego to dnia do 2 0  Czerwca i od 15  
Sierpnia ceny pomieszkali w domach jp ik ladow ych o >/ część ceny tańsze. Od taksy  
zdrojowej tylko te osoby, opatrzone legalnem świadectwem ubóstwa, będą uwolnione, 
które przybędą do Zakładu przed 20 (iizerwaa. W  roku bieżącym łazienki do kąpieli 
mineralnych p o w ię k s z o n e ;  —  oprócz leczenia kąpielami i piciem wód, można się; 
leczyć w Zakładzie p i  ą-dom e l e k t r y c z n y m ,  m i ę s i e n i e m  ( m a s s a g e ) ,  jakoteż g i 
m n a s t y k ą  z w y k ł ą  i o r t o p e d y c z n ą .  Kąpiel zimna rzeczna i natryskowa. Lekarzem 
zakładowym  jes t D r . J ó z e f  D u k ie t .  —  Poczta i te legraf w miejscu, tudzież apteka. 
Od staeyi .K y m a n ó w '1 kolei transwersalnej, oddalonej od Z akładu  o ośm kilometrów, 
kursu ją  wózki i powozy, których woźnice oznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pilawa).

siŁgr Zakład rozsyła wodę m in e r a ln ą  ze wszystkich źródeł, sól leczniczą do użytku “S 3 £  
zewnętrznego i wewnętrznego, tudzież ług  bromo-jodowy.

Artykuły te mają lf lrn icż  na składzie: w  K rakow ie: Apteka „pod Gwiazda" Wgo K. Wisz
niewskiego (przy ulicy F iorynńskkj) :  w e L w o w ie: Apteka Wgo J .  W cwiórskEto (Halicka, 5): 
w  P rzem yślu : Apteka Wgo Z. J. Kalickiego: w  San oku : Skład wód mineralnych Wgo A. 
Dżuganowskiego: w  K op eczy ń ca ch : Apteka Wgo Kodera: w  S zczaw n icy: Żentyezarnia i skład

wód mineralnych Wgo E. Szameita. 2 6

r c a - '  W szelk ict wyjaśnień udziela Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie, ‘t e s
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Krynicki Wyciąg (Ekstrakt) z igliwia świerkowego
n a  k ą p i e l e  — przez Wys. e. k. Ministerstwo dla handlu i prze
mysłu listem pochwalnym, i na  Wystawie rolniczej Szląskiej w Cie
szynie medalem odznaczony. — Doświadczenia,  jakie od lat kilku 
w Zakładzie zdrojowym w Krynicy przez licznych i. znakomitych le
karzy z pomionionym lekieią robiono, dostatecznie udowodniły, że 
tenże środek w rozlicznych cierpieniach da się z świetnymi skutkami 
zastosować, a mianowicie: 1) w bezgorączkowych postaciach zołzów. 
2) w stężałości i obrzęknieniu stawów, 3) przeciw gośćcowi i dnie 
(artrytyzm) długotrwałej,  4) w wjfclkieh cierpieniach nerwowych, 
które z osłabienia pochodzą, 5) dla dzieci wątłej budowy ciała, a 
mianowicie chorobą angielską dotkniętych], (i) dla kobiet w słabo
ściach macicznych, w formie nasiadowyeh kąpieli,  7) w niektórych 
cierpieniach skóry, jak liszaj, łupież itp., 8) w zastarzałych ranach, 

z których wydziela się uporczywie ropa cuchnąca.
Wyrób uskutecznia sio w  pracow ni farm aceutycznej H. N itribitta  
w  K ryn icy . — S k ł a d y :  dla W a r s z a w ^  u pp. aptekarzy: Dra 
Teodora Heinricha,  H. Kueharzewskiego, Karola Lilpopa, Leonarda 
Ziemińskiego; dla K i j o w a  w aptece p. Gustawa Seidla: dla K r a 
k o w a  u p. J.  Wentzla;  dla L w o w a  u p. Sehubuta;  dla W i e d n i a  

u .p. Henryka Mattoniego. 2 i)

UWIADOMIENIE!

N a  s e z o n  k ą p i e l o w y  1 8 9 0
otwiera firma

W. KRZYSZTOFOWICZA
z  K r a k o w a

w lokalnościach c. k, Domu Zdrowia w Krynicy
S 3 T  I T A ^ A Z Y S r  2 o

NOWOŚCI i ARTYSTYCZNYCH WYROBÓW

I
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Farby do wszelkiego użytku u Alojzego Hubnera
H C S "  t a n i e  1  d o t o r e 1 6 Lw ów , u lica  K arola L udw ika Nr. 13.

Z E C 1I E N T O W
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY

położony w uroczej, górzystej dolinie, otwartej li tylko ku południowi, 

o d z n a c z a j ą c y  s i ę  n i e z w y k l e  e z y s t e m ,  g ó r s k i e m  p o w i e t r z e m .

3£sT” Zdrój najsilniejszej szczawy żelezistej,
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych. — Zakład posiada blisko 
300 niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań z uroczym widokiem na dolinę Popradu, 
dwie pierwszorzędne restauraeye, — dwie piękne Sale balowe w Domu zdrojowym i Hotelu, 
kryty chodnik, czytelnię czasopism, bibliotekę, muzykę miejscową, zebrania tygodniowe i wy

cieczki w urocze okolice.

Od trzech lat służą do użytku publicznego Nowe Łazienki
z wszelkim komfortem, według zasad współczesnej balncoteehniki urządzone. Kąpiele mine
ralne gazowe, s i l n i e j s z e ,  niż w innych pokrewnych zakładach krajowych i zagranicznych, 
według ulepszonej metody Schwarza, kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne 

kąpiele w Popradzie, równające się kąpielom morskim.

Pora zdrojowa trwa od 1-go Czerwca do końca Września.
W Czerwcu i Wrześniu mieszkania są tańsze o jednę trzecią część.

Lekarz ordynujący Dr. K azim ierz Z górski. — Staeyja kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (przy
stanek), poczta i telegraf w Zakładzie. — Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wodę
i mieszkania przyjmuje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia Z A R Z Ą D .

Anastazy Holik
ZEGARMISTRZ 

w Krakowie, ul. Szewska 7
po leca  S zanow nej I n W  P ub licznośc i sw ój

Skład Zegarów |jj oraz Zegarków
wszelkiego I W i  rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcarskich i fran-
 cuskich. ------

Przyjm uje także wszelkie naprawy i w y k o 
n y w a  je  dokładnie, za poręczen iem .

Ceny teMprzystępniejszo, rzetelna obsługa , 
ścisłe d o t r z y m a n i e  terminu, oznaczonego 

przy powierzaniu m u roboty.
Ceny zegarków: 

z ł o t y c h  . . . .  o d  z ł r .  3 5  d o  SO O
s r e b r n y c h  . . .  o d  z ł r .  8  d o  5 0
n i k l o w y c h  . . .  o d  z ł r .  5  d o  3 0

Szkatułki grające melodyje polskie
n a j s t o s o w n i e j s z e  n a  p o d a r k i ,  z n a j d u j ą  

s i ę  n a  s k ł a d z i e .  1 17

I D R U K A R N I A  Z W I Ą Z K O W Ą  W  K R A K O W I E
| Zakład, będący wyłączną własnością stowarzyszonych drukarzy krakowskich
|  poleca się z wykonaniem  wszelkich robót, w zakres drukars tw a  wchodzących ręcząc za s ta ranne  i czyste 
|  uskutecznianie  tychże, po cenach najum iarkowańszych.
| Z a m ó w ie n ia  z a m ie js co w e  u sk u te cz n ia  s ię  ja k  n a js p ie s z n ie j.  — K o r e s p o u d e n c y e  za ła tw  ia s ię  o d w r o t n ą  p o c z tą .
&2©S> 2© S 2©-9<2©S e©«9 2© 3 2©SC2©.9 2©9S©£) 2© 3 2©-9&©,93.©s9 o ©5 o© c) a© 5 S©s9 2©s9 <3©3 2©-9 2©  J  &©S 2$>3 A©S 2©2) 2@ 3 '3J&3 OMS) 2& 3 2,®3 S©6 <2©S ©©£> 2$ 3  2;
v -*>• ' Y '  v  V  V  V V  V  V  V v  V  V  V  V  V  V  V  V  V  V  V  V  V  Y  Y  Y  V  Y  Y Y Y  Y  Y Y Y Y Y V  V ^

M  M  M  f f M  t I I H  M  M  M  1 I I 1 I I I I 11 I f
S t a c y a  kolei

MUSZYNA-KRYNICA:
7, K rakow a 8 goćlz. |
ze Lwowa 12 „
z Budapesztu 12

APTEKA, 
P oczta  i T elegraf 

w  m iejscu .

C . K .  Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y

K R Y N I C A  ( w  G a l i e y i )

najobfitsza szczawa żelazista.
Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad p. m. —  Od stacyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.

Ś r o d k i  l e c z n i c z e : Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żelaziste, nader bogate w gaz kwasu węglowego, 
ogrzewane metodą Schwarza (w roku 1889 wydano ich przeszło 31.000). —  Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano 
leli 14.000). — Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, połowa gabinetów w łazienkach boro
winowych ogrzewa się parą, dalej, picie wód Krynickiej i Słotwińskiej, żentycy, kefiru, -gjimnastyka w nowym na ten cel w parku 
urządzonym budynku i B d.

M i e s z k a n i a :  Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem umeblowanych, z pościelą i usługą, po większej 
części zaopatrzonych w piece. „Hotel pod 3-ma różami" i dom gościnny „pod Zamkiem1' służą do tymczasowego umieszczania osób
świeżo przybywających. — W Maju Czerwcu i Wrześniu eony pomieszkali jakoteż kąpieli są niższe

S p a c e r y :  Wielki park  świerkowy z wygodnemi ścieżkami, licznemi ławkami i miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne
bliższe i dalsze .spacery po równi i po górach, wycioezki w uroczą dalszą i bliższą okolicę.

Z a s p o k o j e n i e  p o l r / . c f i  i  r o z r y w k i :  Kilka testauraeyj, kilka mleczarń, dwie cukiernie, wspaniały dom zdrojowy 
z salami balowemi, jfestauraeyą, si l ą bilardową i dla gier, kręgielnia,  kasyno, dwie wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa- orkiestra 
zdrojowa A. Wrońskiego, dwóch fotografów, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający i t. d.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra Kopffa praktykuje siedmiu lekarzy.
Frekweneya roczna wynosi przeszło 4000 osób. • 2 18

W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urządzony:

C. K. Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y  ( I I Y D R O P A T  YCZ N Y)
pod kierunk iem  sp ec y ja lis ty  Dra Ebersa.

W r. 1889 wykonano 20.000 procedur hydropatyeznyeh. — Obecnie został e. k. zakłijd , wodoleczniczy rozszerzony łazienkami I  klasy
i uzupełniony 5-eiu pokojami do czynności lekarskich.

Sezon otwarty o d  1 5  M a j a  d o  k o ń c a  W r z e ś n i a .  N a  żądanie udziela wyjaśnień c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

§

U a i a i e .

W drukarni  Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.Odpowiedzialny redaktor Andrzej Szyjewski.


